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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Widdnia. —  *

/i. ej Cesarzewiczowska Mość Arcyksiężua Zo- 
małżonka Jego Cesarzewiczowakiej Mości 

g^fta iecia  Franciszka K arola, powiła w dniu 
j  ; lipca r. b. w kwandrans po drugiej z polu- 
j{°!a W c. k. zam ku łe to im  Schoenbrunn, Arcy- 
e.',fcia , i wraz z nowo-narodzonyra At-cyksię- 
i| ^  Przy względzie na okoliczności, znajduje 

« w poządanem zdrowiu. —  Uroczysty chrzest 
 ̂ ^-narodzonego  Arcyksięcia nastąpi dzisiaj , 

^n'a 3 l .  lipca r . b. w południe o godzinie 12.
L choenbrunn , a potem  będą pokoje.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Powszechny warsz. z dnia 28, lipca

jj ^  'm ieniu najj. Mihofaja I. cesarza wszech 
°8®}j króła polskiego r t .  d. Rada adm inistra- 

io 1{t'ólestwa> Mając sobie przedstawione ,
• osoby, których m ajątki m ają uledz seltwe- 

°W» albo konfiskacie , pozcźnawaly ju z  po 
^ o lu cy i akta sprzedaży, obciążenia i inno 

ł° a lienacyf, .  nim  takow;e  dobra w sekwestr 
,*?dowy zostały zajęte ,* — zważając przy tom ,
I zasadzie postanowienia nam iestnika wKró- 
^ shvie pod dniem  13. (25*.) kwietnia r . z. wy- 

unieważnione zostały' w szelkie akta 
(. Cla*ie rewolucyi dokonane, a nieważność ta 

bardzićj do- aktów, ju z  przez osoby za gra- 
jj § zbiegłe zeznanych, rozciągać się powinna;

8 administracyjna Królestwa w dalszym cią- 
lf)58'Te8° postanowienia z dnia 2. (15.) września 
 ̂ 2 r 0ku  s ta n o w iA r t  1. W szelkie akta i um o- 

w ,ględem majątków, ulegających sckwestro- 
^  a'bo konhskacie, sporządzone podczas re- 
 ̂0 *>cyi | u |j p Q rewolucyi przez osoby , bądź, 

atnnestyi wyłączone , bądź z nićj nie ko- 
8J 5tające i za granicę zbieg łe , m ocą ninićj- 
Ą, S° postanowienia unieważnione zostają. — 
Jjj,’ W ykonanie niniejszego postanowienia, 
ttg°re  W' Dzienniku- Praw um ieszczone być ma, 

komiśsyjom rządowym, w czem do 
. °r,;j ttólely, poleca się. i— Działo się w W ar- 
j  . ’e » na- posiedzeniu Rady adm inistracyjnej, 

18 2~go czerwca (9gp lipca). 1833. (Podp.)

Rossyja.
Dostrzegacz Austryjacki z dnia 30. lipca pisze: 

Podług wiadomości z Odessy z dnia 19. lip ca , 
ces. rossyjshi nadzwyczajny p o se ł, h r . Orłów, 
wypłynąwszy dnia 13. b. m . na okręcie linijo- 
wym Czesme z zatoki konstantynopolitańskiej, 
przybył dnia 16. t. m. przed południem  do na
szej przystani. Wysiadłszy w krótce potem  na 
ląd udał się z swoim orszakiem  do lazaretu  tu 
tejszej kouturaacyi, dla odbycia przepisanej 
kwara-ntany. —  Hrabia nie chciał przyjąć przy
gotowanego dlań w tym celu domu w m ieście!

Portugalija. ;
Statek angielki »Spedyń przybył dnia 17. b . 

m , zLizhony i Oporto do F alpiouth , wypłynąw
szy z pierwszego miejsca diiia 4. , a z drugiego 
dnia 7. b. m . Lord R ussel.przeslał na tym  statku  
ważne pismo do rządu. -Rząd w Lizbonie ode
brał dnia 4. b. m . p rzez  te legraf wiadomość, iż 
wojsko konstytucyjne posunęło się z południo
w ej części Portugalii kuA lem tejo , i w Algarbii ' 
wynosi już  0000' łudzi ;; że mieszkańcy w obu 
prowincyjach czekają ty lkóna zbliżenie się kon- 
sfytucyjonistów, aby wspólnie z nim i działali. 
W spomniony statek donosi z Oporto,- iz wojsko- 
Dom  Miguela uderzyło dnia 5". z. m . na miasto,, 
lecz zostało odparłem ; zw iększą siłą uderzyło 
potem  powtórnie na-wszystkie stanowiska woj
ska Dom P e d ra , lecz równegoż doznało losu. 
Ronstytucyjoniści mieli* w tych Bitwach 80 lu-’ 
dzi zabitych i ranionych; strata miguelratów 
m a być daleko znaczniejszą. Na rzece Tagu \  
znajdowały się następuj§ ce okręty ang ie lsk ie : 
Azyja, T alavera, Dónegal , S tsg ,. V iper; okręt 
Castor krążył przy ujściu rz e k i; okręty  N im - 
rod, Conray i L everet wraz z 80 okrętam i k u 
pieckim i stały przed rzeką Dueroz Gdy statek  
Spędy wypływał z Lizbony, n ie wiedziano tam  
jeszcze o zwycięztwie, odniesionem prżiez adm i
rała Napier. Cholera mocno grasowała, a na
wet na wspomnionym statku 2 ludzi um arto 
podczas żeglugi na to  chorobę. Do Oporto* 
sprowadzono wiele żywności.

Podług angielskiego Courrier odebrało w d. 
19. lipca kilkn kupców londyńskich listy i  Lizbo
ny, podług których Peniche i Abrantes, obadwai
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m iasta w E slrem ad u rze , na północ od Lizbony, 
oświadczyły aię za Doną Maryją. Nawet gae- 
rilasy, dowodzono przez Hiszpana M anuel, nie 
są tak n ieznaczne, jak  inne mówią doniesie
nia. Jest ich 1500 ludzi i codziennie się po
m nażają ; juz  weszli do Beja , a  w A leratejo 
szybkie czynią postępy. Z darzenie to. zaszło 
przed  zabraniem  floty miguelistów, tak dalece,, 
źe naturaln ie  wnoszą , iż gdy wiadomość o tej. 
k lęsce dojdzie do L izbony, wszystkie prowin- 
cyje. południowe oświadczą się za Doną Maryją.

itap ilan  N ap ie r, który zabrał flotę Dom  Mir 
gueła ,. je s t ten  sa m , który w lutym  1813 pod 
tw ierdzą Pouza , w P o rtu g a liiw y sad z ił na ląd 
korpus wojska- pod pułkownikiem  CołTm, któ
re m u  poddała się niebaw em  owa twierdza po 
k ró tk iem  strzelaniu do. niej eskadry kapitana 
Napier.,

Gazeta Lizbońska donosi pod dniem  29ty.m 
czerwca : »Środki, k tó re  rząd' przedsięwziął ,
dla zapewnienia dobrego sk u tk u  działań woj
ska , wysłanego przeciw buntow nikom , lll órzy 
wylądowali na brzegi Algarbii, są szybki, i sku- 
tjc zn e . Duch. mieszkańców tej prowincyi je s t 
w yborny; uważani są za najlepszych, rojalistów 
królestwa., i wwiel.u sposobnościach, dali do
wody sw.oj.ój, przychylności, do sprawy P.om Mi.- 
guela I. i,narodow.ej. niepodległości.“t s

Pa sam a gazeta pisze - pod dniem. 3. :**PC® • 
Bardzo są sprzeczne wiadomości, z Algarbii, po
nieważ każdy udziela ich. podług.barw y stron
nictwa , do którego, należy ; następująca wia
domość zdaje-się. nie podlegać, w ątpliw ości: 
H r. Molellos,, który postanowił , nie wdawać 
aię w bitw ę na. p u n k ta c h , niepodobnych do 
obrony., ściągnął wszystkie oddziały wojska, 
i  uczynił w steczne poruszenie dla. połączenia 
się z posiłkam i; Główna jego kw atera je s t 
w San Bartolowie de M essines, gdzie liczy 4 
do 5000 Judzi, i.czeka tylko, na dwabatalijony 
z Elvas, Beja i innych punktów prowincyi Alem-. 
tejo, aby działać zaczepnie.. Buntownicy osa
dzili nie bronione punkta. brzegów ,. wszelako 
n ie  bez silnego oporu, m ieszkańców , których 
chcieli zm usić do ujęcia broni: za ich sp ra
w ę; lecz mieszkańcy, uchodzą z brzegów w głąb 
k ra ju  i pomnażają, szeregi wójsk królew skich ; 
2.000 wojska lizbońskiego wzmocni szeregi- ar
m ii Molellosa . N ied ługo  potrwa rozwiązanie 
tego dram atu. Powstanie w-Tom ar je s t utłu-. 
m io n e , prawie- wszyscy rozbójnicy rozprószyli 
6*e,. ażd o 4 0 , których.wraz z ich  naczelnikiem , 
ja k  zapew niają, otoczyła jazda.

W ael a B ry ta n ija  i Ir la n d y ja .
D nia 18. ł l -pca na pokojach u króla W pałacu 

Sr, la m e s ,. m iał książę. Esterhazy znowu naj-

' . - " * 7  . *  :

przód posłuchanie. 1‘au Dedel Wręczył fjś* 
swojego m onarchy, poczem  p r z e d s t a w i  my 
także jen e ra ł Goblct, podczas, gdy lord Gra®1'  
v ille pożegnał s i ę , albow iem  powraca: 
Paryża.

Lord T em plem ore odstąpił swojego urzę^0* 
jak o  sekretarz stanu wojny, dowódzcy irl®D“ . 
kiej siły lądow ej, jenerałow i lejt Bantowi • 
llussej Vivian.

Podług Globe znajduje się  książę \Vell'rjj’. 
ton pomiędzy um iarkow anym i, którzy *r*ej  ̂
.»» swojej opozycyi przeciw  irlandzkiem 0' . 
łowi reformy kościoła przy drugiem  odczyt®0111’

T en sam dziennik czyni uw agę, ze Ta®1'*® 
w ciągn drugiego tygodnia w m iesiąca lip60' 
wystawiała bardzo w ielki ru ch , ponieważ ^  
niono na niej m ocne uzbrajania dla D oflt%  
g u e ła , albow iem , gdy angielscy torysoWre 0,9 
mogli- przeszkodzić w parlam encie-, iżby 
dawano pomocy Dom Ptedrowr, chcą z< 
osiągnąć cel swój innym sposobem , "ujm0̂ ® 
się za sprawą M iguela; że ostatni m a W A0’ 
glii czynnych przyjaciół, i  miewa od nich »°bC* 
utc wsparcie pieniężne.,, nader je s t widoC*B® 
’zeczą otworzono dwa domy werbowniczCrj^ 

jŁden w stronie zachodniej Londynu, drugi'w W®P̂  
pieg  , gdzie całkiem  jawnie są  werbowani ^  
dzie dla służby Dom  Mignęła;; a naw et * P°

idu wielkiej nędzy, w jąkjiaj się znajdują j 
kowii , ' j e j t  wielu takich, którzy chę tn ie  prJ 
stają., i w dniu 15. wsiadło 200 ludzi n® P°; 
klad statku parowego i popłynęło dó L izbc^j 
co się dotyczę, żołdu , bardzo hojnie z 
postępują; a ż e  nie b raku je pieniędzy, do*0 
dzk ta okoliczność', że ajenci DomMlguel® 
żdego wieczora- wypłacają regularnie w rn>Ł. \  
scach zebrania się wszystkie w ydatki;: dowń®^ 
two, nad zwerbowanymi ludźm i okrętowym' 0 # 
jąć  m a kapitan E llio tt ,  k tó ry ,. rzecz osobl'1* 
sza , m a być osobistym przyjacielem  kapk* 
Napier.
■ Ludziie w dcpol miguelistów w Plym outh  ̂

zeszli się na wiadomość o-zwycięztwie k®P'tB 
na N apier.

Na posiedzeniu izby niższej w d.. 15. l ‘PĈ  
podał majoe B eanclerc proźbę z Hrabstwa S°r 
rey, w. której użalają {się mieszkańcy na j  
rolnika i. proszą o zniesienie taksy od sl°“ ^ 
Popierając są proźbą. wyrażał swój ż a l , i* tefl 
Raźniejsi m inistrow ie przez swoję niouwagf 
pędzę w k ra ju  utracili: zaufanie l u d u .  
nienem  oświadczyć, rzekł dalej, że liidnie 
osobistego w strętu ku torysora; nic m « 0,8 
zależy na pewnej adm inisłrącyi; kto przyn*e 
sie ulgę- jego cierpieniom , ten pozyska p°*
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1’arifnosć, n iech’ silę j a k  chce zowie, (O klaski.)
. • Fcrguss 0 ’Gon«or rz e k ł , i |  spodziewa się;

izba ani razu głodować nie będzie’ z  wyraze- 
^ein- swojego zaufania, aby teraźniejszych ini- 
'strów utrzym ać na urzędach; ponieważ wazy: 

e‘ ®woje przyrzeczenia naruszyli i ta!t ino- 
nawiedli nadzieję Indu. ('Oklaski.) Pulko- 

o<k E rans m n iem ał, ze w cale- nieobchodzf 
j c*jli teraźniejsi m inistrowie zostaną lub’

 ̂ ‘̂ kuju. (Oklaski.) Sadzi, że cosie  dotyczę 
' łter«ch wielkich pytań-., przełożonych teraz 
F^^oientow i , torysowie obmyśliliby lepsze 

««i dla' ludu*,, niżeli. Teraźniejsza adm inistra
cja. (Oklaski.)' Teneralny adwokat zw rócił 

t^.aKę mówców, ze nio przystoi' powstawać na 
^mistracyją w chwili, gdy nie masz żadne- 

jsj Ministra W izbie. Tego zdania Był i p: 
j aUtn« , zwłaszcza, ze izba będzie miała ńie- 
■ " ein sposobność rozpoznać, sam  przedm iot.

L F jb
^  na długo przed otworzeniem izby wyższej 
j  , 17. lipca napełniona była słuchaczam i
^  e^ ja ,  dla obcych przeznaczona. Na miej- 
1̂ . , przeznaczonych’ dl’a dam , widać’ było
tr* ? liczbę- zon. parów. Przestrzeli- około 

r przed kratkam i zajm owali członkowie’
RfiJ ri’*87-®j- Na’ dziesięć m inut przed 6 w*
Jj * ^°rd kanclerz posiedzenie. Arcybiskup 

■ le*'burslłi po dni późbę przeciw irlandzkie- .o mą. 
& i*.b’l°wi refornary kościoła, podpisano przez bezp  

'Skupów. 14 dziekanów , 22 arehydyjako- 
t j ,ł i 856 duchownych. (S łuchajcie l S łuchaj- 
. 6I) Książę Newcastle złożył podobną próźbę,
, Ił’r*y tej sposobności uczyuił uwagę, że wła- 

bil wspomuiony nadweręża przysięgę króla 
^ , czas koronacji wykonaną. Iłr; Grey po- 
.  0r*ył swoje dawniejsze zapewnienie, ze król1, 
t y ^ U ł  form alnie na w niesienie tego liiłu. 
pr i e»t lordom  czynić uwagi względem 
^^ P lsó w  owego b i l a , lecz za niestosowną 
j <ic* uw aża, zarzucać m inistrom , izby m ieli 
J, . ay*ać królowi nadw erężenie przysięgi. Ta- 
^  .*9 Newcastle oświadczył Formalnie, że we-- 

i eS° zdania, ministrowie radząc królowi, 
ł j J  Przyzwolił Da b il, ściągnęli na siebie za- 
j;e !’ zalfecali środek, sprzeciwiający sio przy
tył i*6’ h«” onacyjuej. (Oklaski ze strony opozy- 

'> Środek len m usi zrządzić zgubę kościoła’ 
Jla°tesinnckicg° w Irlandyi. Książę Bucking- 

dodał w bardzo n am ieje tnym -ton ie , że 
djjj! ^ ł“ ry z parów sądzi , że ministrow ie ra- 

Monarsze przyjąć środek, nadwerężający 
#Vfh0’ .^ '^y^ęsęi taki par postępowałby przeciw  
ojw’ j  Powinności , gdyby tego otwarcie Die 
Unig. C*>ł- ffr- Grey o d rzek ł, że nie da się 

esc uwagami księcia , w popędłiwości wy-

rzeczonemi, i' nie wnijdżie w przedwczesne roz
poznanie środka. Co ministrowie’ królowi do
radzili , będą um ieli za to odpowiedzieć. T u t 
marg: Łondond'ery usprawiedliwiał się, że zm u-' 
szony jes t na cllwilę-przerwać rózprawy w izbie 
względem bilu reform y kościoła irlandzkiego/ 
i1 przytoczył swoje zapy tan ie, uczynione h r. 
Grey na posiedzeniu- w d: 1-5. względem kapi
tana N ap ier, czyli tenże znajduje się- W służ
bie angielskiej ?' na ca odebrał odpowiedź, ze 
je s t wykreślony z listy służby;- poczem  prze
szła izba do porządku dziennego, i- h r . Grey 
Wniósł na powtórne odczytanie bilu  reform y 
kościoła irlandzkiego: Na wstępie swojej
mowy r z e k ł , że znał dobrze wszytkie t ru 
dności, z jak iem i bil ten będzie m iał do1 wal
czenia: Gdzie idzie o odmiany w istnącym ko
ściele , natenczas obudzone bywają uczucia, 
wkorzenione skłonności; przesądy, k tóre każdy 
krok na tej drodze czynią uciążliwym: D'aleki‘ 
je s te m  od tego, r z e k ł , ganić za rzu ty , pocho
dzące z religijnego- su m ien ia , i wiem , ja k  
n iechętnie dozwala się dotknąć w nadużyciach 
awoich to,, co jesteśmy, przyzwyczajeni za święte 
uważać. Nie życzę’ sobie zadawać’ żadnój wła
dzy gwałtu., lecz przeciwnie chcę być wspie
rany dojrralem  rozpoznaniem propozycji, p rze
łożonej; rabie w szczerości, nie dla osłabienia 
i sunącego kościoła,, lecz dla uniknienia nie- 
t e z  p iec z fcustw, k tó re  m u zagrażają. Pray uło- 
zeiiih tego środka m ieli ministrowie na celu , 
szczególniej. takie uskutecznić’ odmiany W in- 
slytucyjach kościelnych irlandzkich, jak ie  s ię  
onym zdawały najpotrzebnińjsze w teraźniej
szych okolicznościach’. Ifażdy rozumny czło
wiek , który rzuci okiem- na teraźniejszy Btatr 
interesów irlandzkich, musi dopuścić , że śto>- 
dfek ten je s t konieczny. Król w mowie swojej' 
od ironu zaleci! izbie; aby rozważyła z dojrza
łością ten  przedm iot, f  przełożony środek zo
stał w drugiej izbie znaczną większością przy
jęty. (O h  ['o h  i )  Nie mogę pom m ąć, abym  
nie zwrócił uwagi na zdania drugiej izby, gdyż" 
ona je s t wyrazem sposobu1 myślenia całego1 
kraju: Tu zapuścił, się hrabia' Grey w obszer
ne rozpoznanie zasady b ilu , i zakończył rzecz 
nastepującem i słowy - Interesu nasze do- tego* 
doszły , i e  z dwóch zasad rządowych m usi być 
jedna panująca: Powinniście milordowie zde
cydować się, albo do wstrzymania i oddalenia 
każdej reform y, lub powinniście' zezwolić na- 
rozciągnienie zasady reform y na wszystkie na
dużycia , które się w ciąga czasu- w nasz 
systemat wcisnęły- Na pierwszej' drodze nio 
mogą wam- ministrowie towarzyszyć, albowiem' 
byłoby to- szaleństwem . (S łuchajc ie 1 słuchaj-
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cie !) N ie mogą oni się zdecydować, aby oka
zali nawet ślad przymierza przeciw wolności 
E u ro p y , albowiem taki zamiar, wystawiłby na 
niebezpieczeństwo wszysliie rządy , jeżliby ich 
właśnie nie obalił. Do tego milordowie nie 
możemy podać r ę k i , J  nie pozostaje nam  nic 
innego , ja k  zastosować zasadę reform y w tej 
rozciągłości , izby z jednej strony konstytucyja 
silnio była wspartą i umocnioną, a z drugiej, 
aby rozwiozło pojęcia o rządzie kra ju  były 
zniszczone , jako  mogące doprowadzić do be
zprawi i zamieszenia. Takie są to zasady, m i
lordowie, które wyznawaliśmy, za uim  weszli
śmy w urzędowanie, a które nam i zawsze po
wodowały , » dopóki król jm ć  zaszczycać nas 
bodzie swojem zaufaniem  nie zboczymy z tej 
drogi. W szelka zasada honoru i sprawiedli
wości obowiązuje nas do utrzym ania przełożo
nego środka. Szczególniej atoii jesteśm y obo
wiązani d° w skutek innego środka, wnie
sionego na początku tego posiedzenia, a na 
zezwolenie którego zmusiła uas tylko najwię
ksza konieczność. M ilordowie, nigdy bil ten 
nie byłby otrzymał, mego przyzwolenia, gdyby 
wraz nie były uchwalone środki, jak  te, które 
wam są teraz przełożone, a które, jak  się spo
dziew am , usuną wszelkie przyczyny owych 
wzburzeń , jak ie  przeszły środek uczynił ko
niecznem u W chwili spokojności, pochodzą
cej ?e środka zmuszającego czyli raczćj ochra
niającego, je s t powinnóśctą oaszą, uchylić, we- . 
dług sił naszych, wszystkie gruntowno zażalenia. 
Jakąkolw iek naganę przypiszą postępowaniu te 
raźniejszych ministrów, przekonany je s tem , ze 
prędzej lub  później oddaua będzie sprawiedli
wość ich sposobowi myślenia i ich usiłowaniom, 
że zastosowali zasadę reform y do tylu nadużyć.*’ 
Gdy h r. Grey przy zezwoleniu izby usiadł na 
swojem miejscu , wystąpił h r. Kodeń przeciw 
b ilow i, i wniósł, aby drugie odczytanie nastą
piło za sześć miesięcy. Przeciw bilowi m ó
w il i .n a  tern posiedzeniu biskup z D urhain, 
h r . L im erick , h r. W inchelsea, m argr. Londctr- 
d e rry , m argr. W estm .eath i b iskup z Roche- 
Bter. H r. Wicklow zgadzał się z ogólnemi za
sadam i, przekonany o potrzebie reform y ko
ścioła w Irlandyi, lecz  zato zbijał w iele szcze
gółów tego środka. Marg. Connyngham , h r. 
Gossford i m arg. Clauricarde mówili na korzyść 
b ilu  , i  narady nad takowym do dnia następu
jącego odłożono.

Francyja-
M inister spraw w ewnętrznych dał rozkaz, od

dalen ia z Francyi Polaków, którzy m ieli udział 
w zamieszkach^ zaszłych w Bourges i C hateau-

rsu x . Reszta obudwóch depots będzie roiło 
żona i ci, którzy je  tw orzyli, będą W zacho 
doich departam entach umieszczeni.

P. L elew el, który już  wprzód z dóbr La  ̂
fayetta la Grange żandarm am i do Tours cy 
odprowadzony, został teraz całkiem  z Francy 
wygnany , ponieważ , mówią gazety paryzK' 
m inisteryjum  przypisuje m u główną winę 
townego oporu. Polaków przeciw pro jek tów ] 
nerala Kem.

Danija.
Iłró l jm ć  zasłab ł, w podróży swojej i °  ^ S‘ 

Szleswig i Holsztyn, w Luisenland. ,
M erkury Altoński donosi ze Szleswigu P° 

dniem  13. lip ca : Chociaż król jm ć  lepiej •'? 
m a od dni k i lk u , wszelako nie chcieli lćkarg 
dozwolić, aby m onarcha wystawił się na tm * 
podróży m orskiej, dopóki jeszcze czuje nieU*0f' 
Od tego czasu bardzo widocznie polepszył0 
zdrowie m onarchy.

Prussy.
Król jm ć pruski wyjechał w duiu 24. I'P£S 

z Focdamu do Cieplic. Jcnerał-le jtnan t i jel1’ 
ądjutant króla, W itzleben , i tajny radzca A**1 
rech t równie tam ie  wyjechali.

Z B erlina donoszą pod duicm  23. lipca i '* 
tam  przybył h r. Augustyn Capodistrias z 
tersburga. Książę F e lix  Schw arzenberg i k*'| 
ze 'W ilhelm  Radziwiłł w yjechali z tnmtąd 
Cieplic.

Turcy ja.
Na posłuchania pożegnawczem h r . Orf°'ł‘1 

d. 10. lip ca , w. sułtan oddał m u wlasnnręcZ. 
ne zapieczętowane pismo do cesarza jm ci 
kołaja I. i wyraził przy tern , że uczucia }e” 
ltu jego ces. m ości w tern piśm ie są tak 
la n e , iż n ic  więcej, dodać nio może. llril 
Orłów dał w. sułtan siedm  wysadzanych kO 
łaniam i tabakierek dla osób jego orszaku* F0 
między lttórem i je s t czterech aJjntantóW c6 
sarza Rossyi. Po posłuchaniu wprowadź® ’ 
był h r. Orłów do obudwóch sułtauskich k*1?. 
ż ą t , z których starszem u k ilka  dni wpr*  ̂
wręczył ze strony cesarza rossyjskiego straci®;^ 
Hr. Orłów nie mógł dosyć wychwalić uprzCj3 
m ego przyjęcia ju księcia osmańskiego Abdu 
Meszyda , mającego ju ż  lat dziesięć i ods*c*e' 
gólniającego się równie grzecznością jak  n** 
dna powierzchownością. ,

Dnia 8. lipca zaproszeni byli na udyjenC>J» 
w.. sultana w letn im  pałacu seraskiera paS * 
w Em irgian : h r. Orlow z p. B uteniew , j epe. 
rałciu  M u r a w i e w i c e a d m i r a ł e m  ŁazaroVV
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•y«ni ros. jenerałam i i adm ira łam i, razem  
30 osób. W. sułtan- wynurzył przed nim i z wi-. 
docznem rozczuleniem ' sWoję* szczerą wdzięcz-' 
hość za wyświadczoną m ti przez cesarza jm ci 
^ossyjskiego przyjacielską' przysługę,- k tóra m u’ 
zawsze pozostanie' W zyWej pam ięci.' Oświad- 
■czył im  przy, tem  zupełne' zadowolenie swoje* 
Z utrzymywanej przez nich' prawdziwie wzoro
wej karności i porządku w Wojsku', i udzielił 

w dowód tego dziesięć ozcłób honorowych’ 
* brylantam i. Oprócz tego’ dał h rab i Orłów 
700 złotych' m edalów  dla korpusu? oficerów i 
^3,000 srebrnych  dla rozdania* wojsku lądowe
mu i m orskiem u,- k tóre- stało* w Bosforze.*)

' Wiadomości handlowe i przemysłowe:
(Z korrespondencyj prywatnych.)*

Z aleszczyk i d. 2. sierpnia . Od czasu osta- 
tt .go doniesienia mego poszczono z tąd Dni • 
8trcm  do dnia dzisiejszego 7 tra te w , zbitych 
* 200 sztuk m iękkiego drzewa tratwowego, i 
jednę płetw ę do Rossyr. Na te  naładowano' 
3500 m iękkich  ta rc ic , 380,000 gontów, 14,000 

• anic i 400 łat. M ateryjał ten  zakupiony zo- 
8lał częścią w Ilałuszu , częścią Da Bukowinie’ 
Frzez tutejszego kupca Borucha Gross.
. Żniwa tegoroczne wydają w tej okolicy ź le , 
J Zwyczajnie o połowę m n ie j, a gdzieniegdzie 
J&8zcZe m niej snopów, niż p rzed tem ; jednak  
c° do nam łotu zb o że , a osobliwie ży to , nie 
źle w ydaje; wczesna kukurudz - ą osobliwie 
h reczka , k tóre po teraźniejszych częstych de
szczach bardzo pięknie s to ją , czynią nadzieję 
obfitego plonu.

O kartoflach zaczęli ju ż  byli tracić nadzieję , 
l®cz częste deszcze tak je  teraz poprawiły, że 
jeźli n ie zupełnie , to przynajm niej, dosyć do- 
hrego zbioru spodziewać się m o żn a ; przeto 
tGz i wódka trochę sp ad ła : za wadrę płacą 10- 
r*t 4 do 4 l /2  zr. w. w.

Geny zboża są u nas te ra z : Korzec pszenic)? 
® * r . ; zyta 5 zr. ; kukurudzy 6 zr. ; jęczm ie
nia 3 z r . ; owsa 3 zr. ; h reczk i 3 3/2  ze. w. w.

N ow y S ę c z  d. 2. sierpnia. —  Ceny zboża 
j*a dzisiejszym targu naszym były następujące: 
gorzeć pszenicy 7 do 8 z r . ; zyta 5 do 6 z r . ; 
jęczm ienia 3 3/2 do 4 z r . ; owsa 2 3/2 d o 3 z r .;  
ficochu 8 z r : ; kartofli 1 zr. 24 k r . ; siana cc-

) Medale te, na których wybita jest i  ; 3nej strony 
cyfra w. sułtana i rok hegin 1249, z drugiej stro
ny gwiazda z pólksiężyciem i rok bieżący według 
naszej rachuby, noszone będą ua piersiach na czer
wonej wstążce.

tnar 2 z r . ; słomy 1 zr. 30 k r. Wódki szum o
wej na 20 grad. garniec 3 zr. 9 kr. w . w. Na 
zboże w większych party jach nie ma kupca i 
dla tego ceny spad ły ; wódki tylko prędzejhy 
m ożna sprzedać h u r te m , lecz zapasy takowej 
ju ż  są Wycieńczone.-

Pogody nie' chcą nam  totaj służyć , deszcze 
lej  ą' ciągle , i w ielką są przeszkodą dla żniw 
już  rozpoczgtych.

Ołomuniec. Targ na w oły d.- 3 1 . lipca 1833.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Krzysztof M aradow ski, 

z Czerniowiec, 3 7 1 2 )  Grzegorz Bołiząt, z Bes- 
sa rab ii, 294 ; 3} Fussek A ntoni,- z Opawy, 370;
4) Mrkolaj Jakubow icz, z W e te ln k i, 154 r 5) 
Miltolaj Józefow icz, z K u t f ,  147 ; 6) Maryja 
Jarm óliński , z W'aftczykowa , 391. Małemi 
partyjam i 175. — Ogółem więc 3302.

K u p i l i :

wi
el

e

Za ogól

ną cenę

Ba
da

sz

Z tych sztuka 
1 podług zda
nia detaza- 
torów mogła 
wydać funt.

zr. | Kr. mięsa | łoju

Bie, Waniek, z Pragi 
ze ..stada N. 3. 

Fabesbh , Hnber, : *:• 
Wie'duia, ze st. Kr. .3. 

Fabesch, Fischer, Ilar- 
ting, z Wied.,ze st.N.6. 
Fabesch, Fischer, Har- 
ting,zWic'd., zc st.N.6. 
Fabesch, Fischer, Har- 
ting, z Wied., ze st.N. 1. 
Fabesch, Fischer, Har- 
ting, zWićd., zest. N.4. 
Bie, Waniek, z Pragi, 

ze stada Nro. 4. 
Fabesch, Fischer , z 

Stokerau,-ze sta. N. 5. 
Fabesch, Fischer, z 

Wiednia , ze st.N. 2. 
Lóbl Pollak, z Briinu, 

ze stada Nro. 2.

66
1/2
66
1/2
153
l/ i
14

1/2
1 150 

62 

62 

126

132
120
1/2

162

162

160

106

185

170

170

192

168

170

30

30

40

30

45

8
l/fi
8
W

21
1/2
1

1/2
21

8

8

14

18
15
1/2

400

400

400

360

440

420

420

480

420

420

60

60

60

40

80

60

60

80

70

70

Małćini partyjami 187 — — —
Dodawszy do tego 

Badasz . ■ . 
i ilość niesprzcdanych

124
1/2
37

— — 124
1/2

—yniesic summę • 1302

Przed U rgiem  sp rzed a li: 3) Hersch Błei-
ch e r, z Z uraw na, 3 5 2 ; 2) Markus W'eidenlVld

rawna, 325 ; 4) Janki Judkowicz, z  Choti, 350;
5) Hersch H ech t , z Budy, 70  - 6) Mojżesz 
B r i l l , z Zurawna, 8 2 ;  7) Mojżesz K aran ter, 
z  Brzezdowic, 125 ; 8) Franciszek N eisser, z 

) (  2
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O paw y, 40? O) Cłiaim StsrH j z Kiska , 407 ? 
10) B eri Im m erg lu c k , z Krakowa , 60 ; l l )  
Israe l B o k sh o rn , z K rakow a, 60. —  Ogółem  
więc 1081.

K u p ili : Stado Nro. 1. P o łla k , z B runu , 132 
sztuk z 20 rad. , parę  10 cetn. po 337 zr. 30 
k r. —  Nro. 2. H u b e r , z W iedn ia, 97 sztuk z 
13 r a d . , parę  9 l /4  cetn. po 325 zr. —  Nro. 
3. W aniek, z P ra g i, 110 l /2  sztuk z 14 l/2  rad., 
parę 9 cetn . po 317 zr. 30 kr. ■— Nro. 4. F a
besch',. z Z n aim , 134 sztuk z 16 ra d ., parę  10 
cetn. po 340 z r .—  Nro. 5. H u b e r , z W iednia, 
62 sztuk z 8 radaszu , parę 9 cetn. po 322 zr. 
—  Nro. 6. F a b esc h , z W iednia, 71 l /2  sztuk 
z 10 l/2  .rad . , parę 8 l /2  cetn. po 310 zr. —  
Nro. 7. Harting,- zW iednia, 112 l/2 sz tu ltz  121 /2  
ra d . ,  parę l 0 l / 4  cetn. po 350 zr. —  Nro. 8. 
P o llak , z B runu , 36 sztuk z 4 r a d . ,  parę 9 
cetn. po 325 zr. —  Nro. 9. Ilaczek , zW iste r- 
n itz ,  94 sztuk z 13 r a d . , parę  9 cetn. po 325 
zr. —  Nro. 10. K i e ,  W aniek f z Pragi , 52 
sztuk z 8 rad. , parę  10 l /2  cetn. po 370 zr. 
Nro. 11. F a b e sc h , z Znaim , 52 sztuk z 8 rad., 
parę  8 1/2 cetn. po 310 zr. w. w.

Podług powyższej tabeli przeznaczonych było 
na targ dzisiejszy 2383 wołów, z których przed 
ta rg iem  zakupiono 1081, na targn zaś było 
1302; pomiędzy ostatniem i w stadzie pro. 5, 
zawierającym 147 sz tu k , były najcięższe woły.. 
T arg  szedł żwawo, poniew aż, szczególniej w 
W iednia , na zużycie bardzo- wiele potrzebują,, 
a z W ęgier nie tyłe , jak  przedtem , dostawiają. 
Za cetnar m ięsa woła w W iedniu płacą teraz 
po 37 do 38 zr. w. w ., a zatem  teraz trochę 
drożej. U nas także .urzędowa taksa poszła 
o pól krajcara m . k. na funcie W górę. Po
dług zapewnienia kupców besarabskich jeszcze 
trzy lub cztery ja rm ark i za dui 14 źle wypa
dną. Granica m a być zam knięta i trzytygo
dniowa kw arantana zaprow adzona, przeź co 
w obrotach handlowych bydiem  m usi nastąpić 
zatam ow anie, ile  ze' i na granicy M ultan za
prowadzona je s t kontum acyja. *)

(Preussische H andlungs-Zcitung) Hamburg  
d. 22. lipca. W ostatnich dniach nadeszły tu  
pocztą znaczne zamów ienia przenicy , przez 
eo targi nasze się ustaliły i ceny w górę poszły.

L ondyn  d. 19. lipca. Pom im o bardzo sła-

ł ) Podług naszego doniesienia ze Lwowa d. 3. sierpnia 
(w Gazecie Lwowskiej nro. 91) przeszkoda ta jnr 
ustała. Redakcyja.

bego dowozu zb o ża , handel n iem  Idzie bar
dzo ostygłe, ponieważ przyjazna pogoda naj
lepsze rpkuje żniwa. Kto się ze sprzedażą psze
nicy sp ieszy ł, przymuszony był kontentowac się 
niższą o 1 szył. ceną. Przeszły tydzień był dla 
handlu  wełną bardzo w ażny, ponieważ wiel® 
je j na aultcyją przedawano. Gdy zapasy tak 
tu  w m ieśc ie , jak  w kra ju  są nieznaczne i W 
rękach  rękodzielników  mało tylko wełny znaj
du je się , ciekawość zatem  bardzo natężona 
była na rezu lta t tej przedaży. Ilość wystawio
nej na aukcyją wełny wynosiła 4400 beli, p°" 
między którem i było 2830 beli z państw au- 
stryjackich , 870 z Hiszpanii , 276 z kra ju  Van 
D iem en , 2 4 0 .z N iem iec , 140 że Smyrny i *• 
d. S przedaż1 rozpoczęła się w poniedziałek * 
trwała do soboty wieczór. Najprzód sprzeda* 
wano w ełnę z owczarni p. M’A rthur i Austral* 
sltiej Kompanii rolniczej. Pierwsza była pię
kna „ co się już  z ląd pokazuje , że zapłacono 
za m e nad zwyczaj wysoką c e n ę , po 4 szyb 
4 den. do 5 szyi. 4 den. za f u n t ; druga doszła 
dt> ceny 2 szyi. 11 den. do 3 szyi. za funt. 
W ełna kom panii nie była tak p ię k n a , jak  się 
spodziewano, lubo za n i ę '6 do 9 den. drożej 
zapłacono , jak  przedtem  ; najcieńsze gatunki 
doszły do ceny 2 szyi. 16 den. .do 3 szyi. 1 den., 
drugie gatunki do ceny 2 szyi. do 2 szyi. 8 
den. -W ełna z państw anstryjackich szybko 
została rozkup iona; za kilka ru n  cienkich za
płacono pp 4 szyi. 3 den. do 5 szyi. 1 l /2  d.
0  weł ę hiszpańską nie tyle/ się dopytywano, 
przecież drożej za nię zap łacono; za najlepsze 
gatunki po 2 szyi. 3 den. do 2 szyi, 6 l /2  d., 
za podlejsze po 1 szyi. 2 den. do 2 szyi. 3 d. 
za funt. Za w ełnę niem iecką płacono po 2 s.
1 3 szyi. 3 l /2  den. R ezu ltat więc tych znacz
ny h  sprzedaży j e s t : że za najcieńszą austr- 
w ełnę płacono o 50 na stu d ro że j, jak  roku 
zeszłego , i że w ogólności ceny były o 40 do 
45 na stu wyższe. W ełna hiszpańska i inna 
j ie  dosięgła tej wysokiej ceny. Od dni l 4 tu 
dowieziono z N iem iec , Australii i k ra ju  Vau 
D iem en bardzo wiele wełny.

WIDOWISKA we LWOWIE.

l e a t r  niemiecki .  — Dziś:  Del schone Calebre- 
serin, oder: Die Licbesprolcn^ nona o p era  
we 2 aktach. »

Jutro: Balet przez tan.iliją  iłobler i Fortner, p°“ 
nazwą: Der Fassbinder. —. Przedtem. 
Zerstreuten; komedyja w I akcie.

D^dahtori Mikołaj Mickalewicz; — Drukiem: Piotra Piiiera,


